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ö z is  Placyüa, Palmar., Zaslawa. 
J u ir o  Bronisława. li Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Dziś wschód słońca 

Dziś wschód księżyca
6 9 zachód 5 27 
3 1 zachód 1127

Zachodnie pole walki.

A n g ie ls k i  s a n io ja z d  o p a n c e rz o n y ,' zn iszczo n y  k u lą  
a r m a tn ią .

S e jiiA  Związku Spólsk.
Zjazd delegatów Spółek, mimo czasu wojennego 

bardzo liczny, nowym jest dowodem żywego; zainte­
resowania, jakie budzą w społeczeństwie Sejmiki. 
Zagaił zgromadzenie na sali Lamberta we wtorek 
około godziny pół do 4 - tej ksiądz patron Adamski 
powitaniem delegatów, poczem na marszałka zapro­
ponował szambełana Ciegielskiego;, na wicemarszał­
ka Dr. Daszewskiego z Grudziądza, a na sekretarzy 
księdza prób. Wojciechowskiego z Janowca i dr, Sey- 
dłitza z Środy. Zgromadzeni delegaci propiozycyę 
przyjęli bez protestu.

Szambelan Ciegielski, obejmując marszałkosiwo, 
wspomniał o trudnościach, które; dia związku wynik­
nęły wskutek wojny i wyraził cześć i uznanie dla 
Patronatu, że rąk nie opuścił. Wspomnienie po­
święca zmarłym, wita przedstawicieli spółek śląskich, 
delegatów prosząc, aby z obrad Sejmiku wynieśli 
naukę dla Spółek, wita duchowieństwo i pracę życz­
liwie usposobioną Związkowi i kończy życzeniem, 
aby Bóg poszczęścił pracy Związku.

Po przerwie kilkuminutowej, w której stwier­
dzano pełnomocnictwa delegatów, nastąpiło wyzna­
czenie komisyi, które od 8 - mej zajęły się przygoto­
wań emi przez Patronat pracami.

Potem oddaje marszałek ks. Patronowi głos, któ­
ry przedłożył sprawozdanie za rok zeszły, który ca­
ły stał pod wpływem czasów wojennych. Rzecz ja­
sna, —- mówił ksiądz Patron, że w takich chwilach 
nie czas na sondowanie obszaru pod nowe spółki. 
Związek żył z rezerw dawnych lat. Przybyły tylko 
trzy nowe spółki, ubyły 2, tak że przyrost wynosi 
tylko jednę spółkę przy ogólnej obecnie liczbie 298 
spółek.

Wyjaśnił potem ksiądz Patron znaczny ubytek 
członków naturalnym wpływem stosunków wojen­
nych. W objawie tym nie znajduje ksiądz Patron 
nic niepokojącego. Natomiast mniej dobre jest obni­
żenie się kwoty udziałów. Przyrost udziałów w ro­
ku 1914 wynosił 900 tysięcy, w roku 1915 40,000. 
Wytłumaczenie tego objawu jest takie, że udziały 
wpływały, gdy zawierano nowe interesy, zaciągnię­
ci do wojska członkowie nie płacili udziałów, a za­
rządy nie kwapiły się z ich ściąganiem, ponieważ 
pieniędzy było dosyć. Ks. Patron podkreślał, że o- 
pieszałość ta jest szkodliwa, ponieważ spółki powin­
ny dążyć do wzmocnienia własnych podstaw. Fun­
dusze rezerwowe wzrosły o 100 tysięcy marek, przy­
rost to stosunkowo nie wielki.

Konta wekslowe zmniejszyły się o 9 milionów 
marek.

Konto depozytów nie wiele zmieniło: się od prze­
ciętnej sumy przedwojennej. W roku 1909 przy-

H i n d e a b n r g ;  © p « ź y c a c e  w o j e n n e j .
Podajemy poniżej podobiznę słów marszałka Hindenburga o pożyczce wojennej. Powiedział 

on: Naród niemiecki pobije wrogów nietylko mieczem łecz także pieniędzmi. Udowodni to pożyczka 
wojenna.“

Z pewnością słowa te znajdą wdzięczny odgłos w całym narodzie niemieckim. Każdy powi­
nien podpisywać pożyczkę wojenną, aby słowa wielkiego wodza nie poszły na marne,
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Niemiecki ciułaczu, podpisuj pożyczkę wojenną, Hindenburg spodziewa się tego.
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rost wynosił 29 milionów, w roku 1915 35 milionów. 
Spodziewano się większego przyrostu oszczędności,

Rołniki zawsze jeszcze wykazują półtora milio­
na depozytów, mimo że zasada ustanowiona przez 
władze kierujące Związku jest, aby ten rodzaj spó­
łek nią przyjmował depozytów. Ksiądz Patron prze­
strzegał ponownie przed tą źle zrozumianą tenden- 
cyą do uniezależnienia się o cl opieki bankowej.

Złożono w bankach 59 i pół miliona marek. Kwo­
ta to olbrzymia. Lecz zobowiązania są poważne. 
Nie wiadomo, kiedy, w jakich warunkach i z jaką 
szybkością deponenci zażądają pieniędzy. Trzeba 
być przygotowanym na wszystko, Związek na wła­
snych tylko stoi siłach.

Bankowi Związku Spółek przypadnie tu potężna 
rola. Bank Związku jest źródłem kredytu w razie 
potrzeby. Bank Związku przez zręczną politykę 
pieniężną zdołał stopę procentu utrzymać na wzglę­
dnej wysokości, tak, że spółki znajdą dobrą lokatę 
w tej centralnej kasie związkowej. Stan spółek kre­
dytowych jest na ogół pomyślny.

Spółki ziemskie w ciężkiem są położeniu: Par- 
celacya ustała, parcelanci nie uiszczają się z; obowią- 
zań, deponenci wypowiadają depozyty, Spółki te ży­
ją ze swoich rezerw. Jeżeli jednak po wojnie ceny 
ziemi pójdą w górę, to i te spółki, które stały się 
poniekąd ofiarami wojny, wypłyną.

Rołniki wyszły na wojnie najlepiej. Na handlu 
zbożem zarabiały znaczne kwoty. Stare rany wy­
leczyły.

Praca w Patronacie zwiększyła się znacznie.
Doświadczenia, nowe poczynione podczas wojny, no­

we wskazują drogi dla dalszej pracy. Jedną z przy­
czyn ważnych, która popchnęła Patronat w tym kie­
runku, była smutna sprawa banku w Toruniu, o któ­
rej referował ksiądz Patron bardzo obszernie.

Związek ma przed sobą ciężkie czasy. Kiedy 
po wojnie przepłynie spieniona fala pieniężna po­
przez banki, żeby wrócić do deponentów, organiza- 
cya finansowa dozna wstrząśnienia niebywałego. Dla 
tego należy ogniwa spoić jak najsilniej, budzić po­
czucie solidarności i subordynacyi, aby się wzmoc­
nić dostatecznie, a da Bóg Związek sprosta potrze­
bom, choćby najcięższym.

Sprawozdanie ks. Patrona przyjęto hucznemi o- 
kłaskami. Podziękował mu marszałek p. szambelan 
Cegielski za obszerne i piękne sprawozdanie w sło­
wach pełnych uznania i zamknął pierwsze posiedze­
nie Sejmiku.

W drugim dniu obrad.
Po> Mszy świętej, odprawionej w kościele far- 

nym na intencyę Sejmiku, zagaił w środę krótko po 
godzinie 9 - tej pi, marszałek zebranie przy licznym 
udziale delegatów. Objaśniwszy niektóre przepisy 
regulaminu Sejmiku, p. marszałek udzielił głosu p. 
dyr. Rynarzewskiemu do sprawozdania o działalno­
ści banku Związku.

W dyskusyi ks. Patron obszernie rozwodził się 
nad różnemi sprawami dotyczącemi udzielenia po­
życzek, poczem poruszył sprawę podwyższenia ka­
pitału akcyjnego w Banku Związku.

Sejmik przyjął rezolucyę ks. Patrona. Przystą­
piono do numeru ósmego porządku obrad pod ty-



tliłem „Stosunek Spółek do poręczycieli.“ Refero­
wał p. dr, Rzepnikowski,

iSą temat; „Jakim powinien być prawidłowy 
skład Zarządu i Rady Nadzorczej“ —  referował dr, 
Karasiewicz,

„Spółki a subhastacye nieruchomości należą­
cych do Ciłużników spółki“ —  brzmi następny refe- 
rat- Referentem był p. dyr. Dziembowski.

Na temat; „Jakiemi zasadami powinny się Spół­
ki rządzić przy pokrywaniu strat“ — referował wi- 
cepatron p. dr. Rzepnikowski.

Dr. Bajoński referował z komisyi; która zajmo­
wała się sprawą „Udzielania pożyczek jednej osobie 
lub firmie na kilku kontach.“

Rachunki kasy związkowej za rok 1915 przed­
łoży! imieniem komisyi ks. Matyaszczyk z Barcina. 
Dochód wynosił 50 631,10 mk. Na wniosek komisyi 
uazielono Kasie pokwitowania. Komisya proponuje 
zmienić w etacie pozycyę 10 i podwyższyć koszta 
podróży księdza Patrona na 3 tysięce marek. Pro- 
pozycyę przyjęto.

¿kładki związkowe w myśl wywodów referen­
ta komisyi ustalono dawnym zwyczajem na IŁ  proc. 
od czystego zysku.

Porządek obrad tem samem został wyczerpany. 
Pan marszałek zamknął zebranie o godzinie 1-szej.

Biuro Sejmiku stwierdziło obecność 605 dele­
gatów.

Po zagajeniu posiedzenia popołudniowego! przez 
piana szambelana Cegielskiego, zabrał głos ksiądz Pa­
tron i rozwodził się szeroko o przemianach w za­
kresie i sposobie działania „Rolników“ w czasie o- 
becnym.

Zyski wskutek obecnego położenia wojennego 
były naogół znaczne. Niektóre „Rolniki“ zarabiały 
zbyt wiele, wyzyskując to położenie i te ks. Patron 
gani. Natomiast niesłuszne są powtarzające się czę­
stokroć żądania, żeby „Rolnik“ obywał się bez zy­
sków'. Odpowiednie bowiem zyski są im koniecznie 
potrzebne dla zebrania odpowiednich rezerw ze 
względu na uprawianie bądź co bądź ryzykownych 
interesów. Zatem „Rolniki“ mają zarabiać, ale nie 
powinny zdzierać. W dalszym ciągu ganił ksiądz 
Pat ron uprawianie pobocznych interesów przez 
członków Zarządu Spółek.

Następnie referował ksiądz Bolt „o prawidło­
wym załatwieniu sprawozdania z rewizyi związko­
wej.“

W dalszym ciągu referował ks. Patron „o rewi- 
zyach technicznych i taksacyjnych aktywów w Spół­
kach.“

Ostatni referat wygłosił ksiądz Bolt na temat; 
„Jak książkować i bilansować nieruchomości.“

Na zakończenie dał marszałek pan szambelan 
Cegielski pogląd na cały przebieg obrad sejmiko­
wych,. poczem sołwował posiedzenie.

ÿ-K*- w* >>>>->> A «J* *£♦ *£<■ Ą* ■*£* Ą* ̂  ■%< >*•*•

S S a js a r y  g w i f t e d l c ® w © .
Piszą nam;
Bazary gwiazdkowe na rzecz bezdomnych, któ­

re pod koniec listopada we wszystkich nieomal mia­
stach otworzą panie nasze, niosąc w ofierze pracę 
rąk swoich na ratunek bliźnich zapowiadają się ja­
ko wielkie dzieło, świadczące chlubnie o ofiarności 
Półki, jej pracowitości i niepoślednich zdolnościach. 
Zaledwie minęło kilka tygodni od odezwy - pobudki, 
a ;uż napływają pierwsze przedmioty, budzące po­
dziw różnolitością pomysłów, jako też prawdziwie 
mrówczą pracą. — Są tam okazy wszelkich tech­
nik i rodzajów, począwszy od roboty igliczkowej jak 
skarpety ciepłe dla żołnierza aż do zarzutek i szali­
ków pajęczej cienkości. Szydełkiem wiązane (hek- 
iowane) koronki z grubej bawełny nadające się do 
firanek lub szafy kuchennej, jako też misterne ko­
ronki z nici, któremi ozdobić można bieliznę. Kil­
ka panien pracuje naprzykład wspólnie, zestawiając 
delikatne gwiazdki na szlak do komży. Dalej na­
desłano hafty najróżnolitszego rodzaju począwszy od 
skromnie wyszytej serwetki i woreczka do pieczy­
wa, aż do barwnych haftów kaszubskich —  prze­
ślicznych haftów białych madaira i richelieu, jako 
też złotem ti jedwabiem wyszywanych przedmiotów 
kościelnych. Nie podobno wyliczać wszystkie inne 
przedmioty sztuki stosowanej, artystyczne rzeźby i 
malowidła,, .  Wzruszającą jest też gorliwość jaką 
okazuje młodzież prosząc o wzory i wskazówki, bo 
każdy chciałby wyzyskać czas wlakacyi i dłuższe 
wieczory jesienne, ażeby swoją pracą przyczynić się 
do tego dzieła szlachetnego.

Ofiarowano już ładne rysunki, rzeźbione krzy­
że, ołtarzyk, ramki, pudełka nabijane gwoździkami 
— nawet pokoik dla lalek z mebelkami zrobionemi 
piłeczką z drzewa od pudełek do cygar i inne tego 
rodzaju zabawki, które wzbudzą zachwyt i radość 
dziatwy pod choinką. Cóż dopiero laleczki, tak a- 
kuratnie ubrane, że je naprawdę przebierać można 
wszystkie sukienki z materyałów „prawdziwych“ to 
znaczy ani z gazy, ani z taniego szychu, ale z resz­
tek materyi, które się w każdym domu znajdują przy 
przeglądaniu szuflad.

Nie zapomniano też o swojskich ozdobach na 
drzewko. — W każdem mieście i w każdej wiosce 
utworzyły się grona panien, które w kółku przyja- 
cielskiem setkami takie cacka kleją, coraz to nowe 
wymyślając wzory. Wszystkie postacie z bajek — 
różne zwierzątka —  koniki, słonie, papugi, bociany, {

Kapitan Karci S cta itzte p f.

w
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Kierownik łodzi nurkowej, „Bremen“, przybyłej 
niedawno do Ameryki.
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łabędzie, — różnokolorowe gwiazdki, lśniące łańcu­
chy, których klejeniem zajmują się pilnie nawet 
młodśze dzieci. — Tak pojęta praca przyniesie ob­
fity plon dla bazarów gwiazdkowych,

PJś© z a p o m i n a j c i e

o Bazarach Gwiazdkowych,
które będą otwarte w drogiej połowie listopada b. r.
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Orędzie niemieckie z soboty.
Zachodnie pole walki; (Grupa księcja następcy 

ironu Rupprechta}. Jak  dnia poprzedniego, zaata­
kowali także wczoraj Anglicy znacznemi siłami mię­
dzy Ancrą a Coureełette. Po zmiennych walkach 
pierś o pierś odparto ich. Poza tem tylko małe a- 
taki częściowe i walka działowa, która na północ 
od Sommy i w niektórych odcinkach na południe 
od rzeki popołudniu stała się ostrzejszą.

Wschodnie pole walki; (Front marszałka księ­
cia Leopolda bawarskiego). Na froncie Stochodu 
kompania legionu polskiego wykonała skuteczny a- 
tak pod1 Sitowiczami, na południe - zachód od: Wy- 
tońca zaatakowali Rosyanie daremnie. Podczas u- 
dałego przedsięwzięcia w okolicy Hukałowiew (na 
północ od Zborowa) w nocy na 29 - go września u- 
jęliśmy 3 oficerów i 70 żołnierzy,

(Front generała arcyksięcia Karola), Na połu­
dnie od Klauzury (obszar Ludowy) i nad Comanem 
miały dobrze przygotowane przeciwataki wojsk ge­
nerał ■■ porucznika v. Gonty zupełne powodzenie. 
Pod Klauzurą ujęto 4 oficerów i 532 żołnierzy i zdo­
byto 8 karabinów maszynowych. Na przestrzeni' 
Kirlibaby odparto ataki rosyjskie,

Pole walki w Siedmiogrodzie: 1 Na froncie wscho­
dnim przeszła rumuńska armia północna i druga w 
górach Goergeny z linii Parajd - Oderhellen (Sze- 
kely - Udvarhely) i od strony Fogaras do ataku. W 
górach Goergeny odparto nieprzyjaciela. Dalej na 
południe ustąpiły wojska wysunięte. Wojska nie­
mieckie natarły przed rzeką Haar na południe od 
Henndorf (Hegen) ze skutkiem na jeden z oddziałów 
rumuńskich, odrzuciły go, ujęły 11 oficerów, 591 żoł­
nierzy i zdobyły 3 karabiny maszynowe.

Wygraliśmy bitwę okalającą pod Hermannstadt 
(Nagy Szeben), która rozpoczęła się 26 - go wrze­
śnia. Pod dowództwem generała Falkenhayna po­
biły wojska niemieckie i austro - węgierskie 1 - sza 
armię rumuńską po uporczywych wałkach zupełnie; 
resztki wojsk nieprzyjacielskich, odniósłszy krwawe 
i ciężkie straty w popłochu pierzchły w bezdrożne 
góry z -obu stron przełęczy Czerwonej Wieży, któ- 
rąśmy zajęli już 26 - go września na tyłach nieprzy­
jacielskich, wykonując śmiały marsz przez góry. Tu­
taj przyjął nieprzyjaciela niszczący ogień wojsk ba­
warskich pod dowództwem generała porucznika 
Krafft von Delmensingen. Pomoc 2 - giej armii ru­
muńskiej nadeszła za późno. Wojska nasze walczy­
ły z wielkiem rozgoryczeniem. Gdy wygłoszono, że 
chciwi Rumuni walczący wespół z państwami sprzy- 
mierzonemi w obronie kultury, przez Niemcy zagro­
żonej, pomordowali bezbronnych rannych. Liczba 
jeńców i bardzo znaczna zdobycz częściowo rozpro­
szona w górzystym lesie, jest jeszcze nieznana.

W górach Plötzing (Hatszeg) i w odcinku Me- 
hedia załamały się ataki rumuńskie.

Bałkańskie pole walki: Nie było żadnych nad­
zwyczajnych wydarzeń. Nasze eskadry lotnicze 
bombardowały skutecznie most kolejowy w Cerna- 
voda i obozy wojskowe nieprzyjacielskie.

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorff.

Orędzie niemieckie z niedzieli.
Zachodnie pole walki: Na froncie armii gene- 

I rał - marszałka polnego ks. Albrechta wyrtember- 
I skiego jako też na froncie we Flandryi i w Artois 

u grupy wojsk następcy tronu Rupprechta

I rozwinęli Anglicy nadzwyczaj ożywioną działalność 
patrolową.

Na północ od Somme wzmogła się znowu walka 
artyleryjska, poczem pod Thiepval i na wschód od 
tejże miejscowości nastąpiły , silne ataki nieprzyja­
cielskie, które odparły wojska generałów v, Steina i 
Sixt v. Arnima podobnie jak dnia poprzedniego po 
zaciętych wałkach na bagnety. Od strony Rancourt 
i na zachód od tegoż atakowały pułki francuskie da­
remnie nasze pozycye. Również częściowe ataki od 

I strony Coureełette, Morwa! i z północno - zachodu 
I od Halle załamały się w naszym ogniu.

(Grupa wbjsk następcy tronu). Po prawym brze­
gu Mozy wzmagał się chwilami ogień armatni oraz 
toczyły się drobne potyczki na granaty ręczne.

Wschodnie pole walki: Rosyanie przechodzą 
miejscami ponownie do ataku.

(Front armii generał - marszałka polnego księ­
cia Leopolda bawarskiego). Na zachód od Łucka 

I wzmógł się dzisiaj rano1 ogień nieprzyjacielski.
Po obu stronach toru kolejowego z Brodów do 

I Lwowa i dalej na południe aż do Graberki pod Żar- 
kowem powstrzymaliśmy pochód nieprzyjacielski 
częściowo ogniem zaporowym, a częściowo też atak 
powtarzany siedm razy załamał się krwawo. Na 
południowem skrzydle Rosyanie wdarli się do prze­
dniej linii obronnej,

(Front armii generała konnicy arcyksięcia Ka­
rola). Po obu stronach Złotej Lipy toczyły się za­
cięte walki na bagnety. W kącie pomiędzy Ceniów- 
ką a Złotą Lipą przeciwnik postąpił naprzód. Da­
lej na zachód wojska tureckie odparły wczoraj i dzi­
siaj rano przez natychmiastowy przeciwatak oddzia­
ły nieprzyjacielskie:, które zdołały się przedrzeć i 
wzięły przytem 230 jeńców.

1 W Karpatach panował na ogół spokój. Liczba 
jeńców wziętych pod starą Klauzurą wzrosła do 600.

Pole walki w Siedmiogrodzie: Na froncie wscho­
dnim odparto w dolinie Maroszy ataki rumuńskie,

| W dolinie Georgeny i dalej na południe przednie 
I straże uchyliły się częściowo od ataku nieprzyjaciel­

skiego. Zdobycz wojsk niemieckich z potyczki na 
| południe od Henndorf (Hegen), pomnożyła się o 8 

armat,
W stronie północno-zachodniej od Fogaras.nie­

przyjaciel. zaprzestał ataków,
W  bitwie pod Hermannstadtem wzięto aż do 

wczoraj przeszło 3000 jeńców, 13 armat, halę lotni­
czą z dwoma samolotami, 10 lokomotyw, 300 wa­
gonów z amunicyą, przeszło 200 wagonów od amu- 
nicyi, przeszło 200 wagonów z bagażem, 70 samo- 
jazdów i pociąg lazaretowy. Dalszy materyał zbie­
ramy powoli pto lasach.

Wąwóz Czerwona Wieża jest zapełniony zdru­
zgotanemu przez pociski wozami, Na południe od 
tego wąwozu odparliśmy silne ataki rumuńskie, skie­
rowane przeciwko wyżynom na zachód. od Caineni, 

W górach pod Hotzing (Hjatszeg) nieprzyjaciel 
atakował daremnie od strony doliny Strell (Sztry-
gye)-

Bałkańskie pole walki: (Grupa wojsk generała 
marszałka polnego Mackensena). Dnia 29 - go wrze­
śnia wtargnęła flotyia austro - węgierska na Dunaju 
do portu w Corabia, zniszczyła 9 i uprowadziła 7 po 
części naładowanych statków.

Nasze eskadry Lotnicze bombardowały Buka­
reszt z pomyślnym skutkiem.

Front macedoński: W wielu miejscach pomię­
dzy jeziorem Prespa a Wardarem toczyły się oży­
wione wałki artyleryjskie oraz chwilami daremne 
wyprawy nieprzyjacielskie. Po zaciętym ataku 
wierzchołek Kajmakazalanu dostał się w ręce nie­
przyjacielskie.

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorfi,

Orędzie niemieckie z poniedziałku.
Zachodnie pole walki; (Grupa wojsk następcy 

tronu Rupprechta). Na obszarze walki na północ od 
Somme znowu walny dzień bitwy. Na przeszło 20 
kilometrowym frioncie między Thiepval i Rancourt 
uderzyli Anglicy i Francuzi po najwyższem spotę­
gowaniu swego: ognia przygotowawczego. Często­
kroć zostali oni odparci krwawo już przez naszą do­
brze obsługiwaną artyleryę. Oddziały, które wtar­
gnęły, uległy w zaciętej walce naszej piechocie. Tuż 
na północ od Sommy odparto francuski atak czę­
ściowy. Bitwa trwała także w nocy i toczy się jesz­
cze w całej pełni. Na południe od Sommy ożywiona 
po części walka artyleryjska.

(Grupa następcy tronu). Na półno cod Lemes- 
nil (Szampania) niemiecki oddział wywiadowczy pod­
czas udałej wyprawy ujął oficera i 38 żołnierzy,

Jeden z naszych sterowców zaatakował urzą­
dzenia wiojskowe w Calais,

Wschodnie piołe walki: (Front marszałka księ­
cia Leopolda bawarskiego). Na zachód od Łucka 
czynność bojowa stale wzrastała. Próby ataków nie­
przyjacielskich zamarły w naszym ogniu zaporowym. 
Nie zmieniły w tem nic usiłowania artyleryi rosyj-



*>

leszcze masz okazyę, zapewnić sobie korzyści pożyczki wojennej: tani zakup, 
wysokie procenty, największa pewność, dogodne warunki wpłaty bez kosztów 
pobocznych.

Koniec w czwartek, 5 października.
Informacyi udzieli chętnie najbliższy bank, kasa oszczędności, poczta.

skiej, chcącej spowodować piechotę do uderzenia 
za pomocą ognia, skierowanego na własne rowy 
strzeleckie. Pod Woininem wywiązały się krótkie 
walki pierś o pierś. Prowadzony przez generał-po- 
rucznika Meiiora przeciwatak spiowlodował odzyska­
nie zajętej pozycyi na północ od Graberki. Nieprzy­
jaciel pozostawił przeszło 1500 jeńców w rękach na­
szych. Próby jego odrzucenia nas rozbiły się tak sa­
mó jak jego ponowne ataki po obu stronach kolei 
Brody - Lwów, gdzie ujęto przeszło 200 jeńców.

(Front generała arcyksięcia Karola]. Walka o 
nieznaczne przez Rosyan zdobyte części pozycyi to­
czyła się dalej,

Pole walki w Siedmiogrodzie: Po; obu stronach 
Kakalu Rumuni zyskali na obszarze. Pod Órsowa 
i na północ miały powodzenie ataki naszych sprzy­
mierzonych, W górach pod Hatszeg (Hotzing) od­
parto ataki nieprzyjacielskie pío' obu stronach doli­
ny Strell (Sztrigy). Wzgórze Oboroca wzięły woj­
ska austro - węgierskie.

Bałkańskie pole walki: (Grupa marszałka Mak- 
kensena). Na południe od Bukaresztu wojska nie­
przyjacielskie usadowiły się na prawym brzegu Du­
naju. Na południe - zachód od Topraisar odparto a- 
taki wroga.

Front macedoński: Gwałtowne walki przy gó­
rze Kajmakcalan trwają. Na północno-zachód od 
jeziora Tahnios atakuje się oddziały angielskie, któ­
re przeszły na wschodni brzeg Strumy.

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorii,

Rosya śpieszy Rumunii z pomocą wojskową,, ,
(Wat.) W piśmie „Wieczernieje Wrernia“ wy­

drukowano ciekawy wywiad z pewnym generałem 
rosyjskim, który utrzymuje, że Rosya śpieszy Ru­
munii z pomocą wojskową, Generał wychodzi zi za­
łożenia, iż Rumunia potrzebuje koniecznie pomocy, 
bo sama jest już nader osłabiona! Rumunia nie 
spodziewała się w ogóle, że Bułgarya będzie w sta­
nie rozpocząć ofenzywę na pograniczu Dobrudży i 
zgromadziła większą czięść swego najlepszego wojska 
w Siedmiogrodzie. Obecnie leży zarówno' w intere­
sie Rosyi jak i Rumunii, żeby połączone wiejska ro­
syjsko - rumuńskie były jak najliczniejsze i najpotę­
żniejsze. Wobec tego objawia się absolutną koniecz­
nością, wysłać z największym pośpiechem siły po­
mocnicze z Rosyi dla Rumunii, Ta ostatnia nie da­
je sobie sama rady, co do tego' panuje w Rosyi zgo­
dne zdanie. (Now, Wr.)

Rosya planuje przemarsz poprzez Dunaj!
(Wat.) Jak  donosi korespondent wojenny gaze­

ty piotrogrodzkiej „Rjecz,“ kładą ze strony rosyj­
skiej obecnie wielki nacisk na konieczność przejścia 
Dunaju. Co do miejsca, na którem ma do przepra­
wy wojsk rosyjskich dojść, panuje w kołach wojsko­
wych najzupełniejsza tajemnica, która utrzymuje się 
również i w prasie, W każdym jednak razie ma się 
tak stać w odległości o ile możności największej od 
Dobrudży, a więc gdzieś na pograniczu węgiersko- 
bułgarsko - rumuńskiem, (Birż. Wj.)

Wszystkie wyspy greckie przyłączyły się 
do powstańców,

(Wat.) Biuro Reutera donosi, że Chios przyłą­
czyło się do międzynarodowej obrony (rewolucyi). 
Tak zatem przyłączyły się do rewolucyonistów wo- 
góle wszystkie wyspy greckie, jak również i miasto 
Kozani, które skonfiskowało 25 tysięcy drachmów 
pieniędzy rządowych, znajdujących się w drodze z 
Aten do Floriny,

Z Krety dochodzi telegraficzne zawiadomienie, 
że utworzył się tam rząd prowizoryczny, w skład 
którego wchodzi Werdzelos, Kondurictis i jeszcze 
trzecia jakaś wybitniejsza osobistość, której miano­
wanie ma niebawem nastąpić.

Komitet obrony krajowej w Salonikach powitał 
wiadomość z Krety z wielkiem zadowoleniem i w 
depeszy wystosowanej do Kreteńczyków dał do zro­
zumienia, jak cennem jest dlań przyłączenie się 
wszystkich mieszkańców wysp greckich do narodo­
wego ruchu, mającego na celu wypędzenie dawnego 
wroga z kraju.

Pogłoski o ustąpieniu gabinetu greckiego 
nieprawdziwe,

(Wat.) Z Aten dbchodzi nas wiadomość, że po­
głoska o ponownym zamiarze ustąpienia gabinetu 
greckiego nie odpowiada rzeczywistości. Gabinet o- 
becny stoi wiernie na swem stanowisku i uważa za 
konieczne wytrwać na placówce swej zwłaszcza te­
raz, gdy w kraju zapanowała zupełna anarchia,

Z różnych stron
Sprawa odstąpienia wysp antylskich przez Da­

nię, (Wat.) Tak Vojkeihing jak Landsthing przy­
jęły wczoraj nowy projekt co cło ugrupowania oso­
bnej komisyi, składającej się z 16 członków każdej 
Izby, która ma zająć się sprawą rozpatrzenia odstą­
pienia wysp Antylskich Stanom Zjednoczonym w 
drodze sprzedaży, Komisya ma zakończyć swe pra­
ce w przeciągu 6 tygodni. Poza tem przyjęto też pro- 
pozycyę uzupełnienia obecnego1 gabinetu przezi mia­
nowanie trzech nowych członków mimsteryum bez 
teki z łona lewicy, konserwatystów i socyalistów.

Król zamianował z łona konserwatystów mini­
strem bez teki Rastobeka, pasła Christensena, z le­
wicy, a Stauninga z łona socyalistów.

Książę Andrzej grecki udaje się do Paryża, (Wat). 
Książę Andrzej grecki przebywający od dłuższego 
czasu w Windsorne otrzymał od rządu angielskiego 
zawezwanie, aby przeniósł się tymczasem do Pa­
ryża, gdzie udzielone mu zostaną dalsze wskazówki 
co do jego przyszłego pobytu.

Wiadomości potoczne.
Na Polaków w Królestwie pozostających w nę­

dzy, złożono: pan Marchlewski w Oliwie ku ucz­
czeniu poległego bratanka śp. Jana Marchlewskiego 
20,— mk. Razem na 29 - tą ratę 994,— mk. O- 
gółem zebraliśmy 12,994,—  mk, O dalsze datki pro­
simy.

f  S, p, Roman Janta - Połczyński zmarł w so­
botę w Sopotach, gdzie od długich lat spędzał czas 
latowy.

Wiadomość o śmierci byłego posła z Kaszub i 
z okręgu gnieźnieńsko - wągrowieckiego zaskoczy 
szersze koła społeczeństwa, które nie wiedziały o 
chorobie, która nurtowała organizm Zmarłego, aż w 
końcu podcięła go.

Zmarły urodził się w roku 1849 w Komorzy w 
Prusach Król:.

1890 wszedł jako przedstawiciel kaszubskiego o- 
kręgu do parlamentu, gdzie zasiadał aż do roku 1912, 
ostatnio jako przedstawiciel okręgu gnieźnieńsko- 
wągrowieckiego, w którym posiadał też majątek Ża- 
biczyn,

Jako poseł znany był przedewszystkiem z dłu­
goletniego dzierżenia sekretaryatu Koła. Pracę se-

kretarza w Kole pojmował nader sumiennie i obo­
wiązkowo. To też jego protokóły dają nader ścisły 
obraz ówczesnej historyi Koła. W kraju szczególnie 
żywy udział brał w Kółkach rolniczych, których wi- 
cepaironem był gorliwym na powiat wągrowiecki,

I gdzie też cieszył się ogólnem poważaniem i szczerą 
sympatyą.

Oliwa z kasztanów, W roku bieżącym wyra­
biać się będzie w znaczniejszych ilościach oliwę z 
kasztanów, która ma być zużyta dla odżywiania ludz­
kiego, Fabrykacyą tej oliwy zajmie się Wydział wo­
jenny dla olejów i tłuszczów roślinnych i zwierzę­
cych w Berlinie. Skupywaniem kasztanów zajmie 
się Stowarzyszenie zakupów (Bezugsvereinigung) na 
podstawie cen najwyższych, które się ustanowi. Od­
padki przy fabrykacyi zużyte będą na paszę dla by­
dła i zwierzyny.

Zapowiedź ostrej zimy. Gospodarze przepowia­
dają bardzo ostrą zimę, Opierają sw;oją przepowie­
dnię na tem, że wrzos zakwitł bardzo wcześnie i 
niezwykle obficie, co ma stanowić zapowiedź bardzo 
ostrej zimy.

Wywłaszczenie cynowych pokrywek. Zużycie i- 
lości metali w jakiejkolwiek formie w interesie o- 
brony kraju oznacza się mianem mobilizacyi metalu. 
Świeżo wyszło rozporządzenie zgromadzania cyny, 
będącej w użyciu. Ponieważ metal ten w znacznych 
ilościach znajduje się w pokrywkach przy szklankach 
od piwa, przeto zarządzono wywłaszczenie pokry­
wek, Pokrywki te muszą oddać nie tylko resłau- 
racye, kawiarnie, składy piwa i t, p., lecz także sto­
warzyszenia, kasyna, korporacye studenckie, kluby 
i t, p. Odnośne przepisy o zabraniu pokrywek 
i dobrowolnem oddawaniu innych przedmiotów cy­
nowych wykonują władze komunalne. Tekst roz­
porządzenia przejrzeć można na policyi.

Więcej chleba dla młodzieży. Główny urząd 
żywnościowy stawił władzom gminnym do rozporzą­
dzenia pewną ilość mąki, by rozdawano ją między 
młodzież od 12 do 17 lat; rozporządzenie to wejdzie 
w niedalekiej przyszłości w życie,

Gdańsk, Dwuletnia dziewczynka Eryka Flucht, 
mieszkająca przy ul. Pfefferstadt nr, 6, w niebacz­
nej chwili dostała się pod wó zkołei elektrycznej. 
Biedactwu koło ucięło ndgę prawą przy kolanie.

— Przed niedawnym czasem donosiliśmy, że w 
Starogardzie wyrostki napadli sprzedawaczkę w 
składzie kawy Kaisera, Byli niemi malarz Willi 
Köhler bez stałego zamieszkania i robotnik Kurt 
Hoffmann z Bydgoszczy, Obecnie stawali za swój 
występek przed sądem przysięgłych, który zasądził 
każdego na półtora roku więzienia.

—  Zwłoki nieznanego mężczyzny wyłowiono w 
pobliżu rynku siannego (Heumarkt) z Raduni. Zmar­
ły liczył mniejwięcej 50 lat.

—  Dwa jaja od 1 - go do 21 - go października 
ma zyskać pojedynczy osobnik według rozporządze­
nia urzędu, a nie więcej.

—  Magistrat tutejszy donosi, że jeszcze do 5-go 
października rb. można zamawiać kartofle u odno­
śnych handlarzy.

Jaśków, Muiarz Bernard Zoeh zaniepokojony 
hałasem przed jego domostwem, wyszedł z mieszka­
nia, aby krzyczących wezwać do oddalenia się. Wtem 
uderzył go ktoś nożem w twarz. Zocha broczące­
go w krwi musiano zawieźć do lekarza. Złoczyńca 
natomiast zbiegł niepoznany.

Przechlewo w Prusach Króli, Uczeń młynarski 
Kurt Kegler chorował na ból zębów i chociaż na­
leżał do kasy chorych, udał się nie do lekarza ani



dentysty, lecz do jakiejś „mądrej, która mu choiy 
ząb wyrwała. Skutek tej prawdopodobnie niepra­
widłowo i nieczysto wykonanej operacyi był ten, ze 
po dwóch dniach nastąpiło zakażenie i młodzieniec, 
liczący lat 17 umarł w lazarecie w Człuchowie wśród 
straszliwych boleści.

Nowemiasto. Po spożyciu trujących grzybów 
zachorowało w Kamionce troje dzieci posiedziciela 
Grzcnkowskiego oraz 63 - letnia wdowa Maryanna 
Wiśniewska w Nowemmieście, Ostatnia uzbierała 
grzyby i sama je ugotowała; Część z nich dała swej 
zamężnej córce w Kamionce. Tak babka jak i dzie­
ci zachorowały wśród objawów otrucia. Posłano po 
lekarza, lecz wszelka pomoc była daremna. Wiś­
niewska i jej wnukowie w wieku 14 i 12 lat umarli 
wśród wielkich boleści. Młodsze dziecko leży cięż­
ko chore. Matka owych dzieci przypadkiem grzy­
bów nie jadła. Ojciec znajduje się od jesieni 1914 
roku w niewoli rosyjskiej.

Lębork, Oś złamała się u woza pociągu towa­
rowego w poniedziałek przed południem na torze ko­
lejowym do Kartuz, między Sierakowicami^ a Mie- 
chucinem. Aż do usunięcia przeszkody jeździły po­
ciągi osobowe z Lęborka i Kartuz tyiko do miejsca 
wypadku, poczem podróżni przesiadali do innego po­
ciągu, aby módz odbyć dalszą poaróż.

Friedenshiitte na Górnym Śląsku. W okropny 
sposób postradał życie pewien szesnastoletni rooot- 
nik. Z pieca wypadła rozżarzona blacha i przygnio­
tła go. Nim pomoc nadeszła, doznał robotnik nie- 
szczęśliwy takich oparzelin, że wkrótce zmarł,_____

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpowie­
dzialny Jan Kwiatkowski w Gdańsku.

Prz  ̂bycie 4 -go korpusu greckiego do Zgo zeiic.
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stosowni« do wypowiedzenia od dnia 

wpłaty &ż do dnia odbioru. Lokal banku otwarty
ssdzlsRstta sd S da 1 w pał.

Z A R 2  ą :D i
Fr. Ornase, iń. ianlokł. L. LrdáSrf.

I Bank Lądowy w Żukowie |
f adzisla pożyczek l przyjmują sszeządttłśel |
i
I
i

P Î. & Os c
3 :|¡, I 4  ps*®weist :

aótsownle de wypowiedzenia.
£ Oni kasowe eą poniedziałki i czwartki od 
$ godziny 12—2 po poiodmu.

Z ¿I ñ  I  Ą B ,
Matbsa. Placa. Blozkewskl.i

głowy z zarodkiem tępi gruntownie Gaidgeist zastrz. pod 
nr. 75 198. Bezbarwny i bez zapachu. Oczyszcza skórę 
głowy z łusek, wzmaga porost włosów, zapobiega cho­
robom naskórka głowy, wypadaniu włosów i tworzeniu się 
pasorzytów. W ażne dia dzieci szkolnych. Tysiące uzaaft. 
Prawdziwy tylko w  kartonach po 1,20 mk, i 60 fen. ni­
gdy luźno. Do nabycia w drogeryaeh i aptekach. Naślado­
wnictwa należy odrzucać, ponieważ celem złudzenia mają 
częstokroć podobnie brzmiące nazwiska. Zwracać należy 
przytem uwagę na tirmę jedynie wytwarzającej fabryk 
RadeEaehar & Co., Siegburg i nazwę

o *  w arw *® "® « F UBU

Pomiary, niweiacyo, pl&ny 
osuszania pól i bfjłnisiych ^

wykonuje umiejętnie i sumiennie doświadczony
inżynier kultury 1 mierniczy przyalągly

A ,J a k s  w  F i l e
B c h n o id e m B i ł i l  i .  P s a .« *  A !t® p  f H a r ls t

a

Julian Lisińskł
é nńsh Sireltgas*® 21

zegarmistrz i złotnik
colees

wój dobrze «««trzon y  skład: 
iclenne ¡ egu atory kekawki,

ĘĘ !» $  Úr¿-$
s « w  * $.

“ ä - zeg- rki kieszonkowe, ítote i srebrne, zieh

zegary
budziki

blźuteryę, jako to broszki, kolczyk 
pierścionki. krzyżyki łańcuszki braasaletlil no 

Repsraeye wykonuje oí; szybko i rz«te!nie taslo. Za»ł*|8cowym 
8*k«toz»l* ełg osiwm»ą pocztą, fewary wy ¿rewo

mo&QGmo***m
m  Na wesoła!

NI

Na wesoła!
m

Wykonujemy zaproszenia
w polskim języka i w pięknem wykonaniu*

Bównież polecamy gorąco bardzo sto­
sowny podręcznik pod tytułem:

S t a r o s t a  w m m w f m
Zbiór przemówień, wierszy i piosnek do 

użytku starostów, drużbów i gości 
przy godach weselnych Wy­

danie piąte pomnożone. "
Cena tyiko 1,— rak. Porto 10 fen. Zaliczka 

(Nachnahme) 20 fen. więcej.
Adresować krótko:

„Gazeta Gdańska“ — Danzig-

B a n i «  P u c k  I
EJag Scnassansohaft alt unbaacbránirtar Haftpílíohft p  

FKtükB CPutzlg Weatpr.) p
u d z i e l a  p o ż y c z e k  p

5łpd bardzo dogodny®! warssnkassl ¡ píse! c-d aepoiylów ^
30fc bez wypowiedzenia . ®¡
3i/g o/8 z i/4 rocznem 

I  * rio " 2 ha „ •>
Łakał kssy, w domu p. Adoipha oí warty w k&zoą src&f |  

® sebot; od ¿odzínis 9—12 przed południem. j?
i  Z arząd  a
I  S. Atiefph. Sta®, Nawak. M. Larhawski,

«;*. 3, Witkowski, kurator. p

Mały katechizm religii katolickiej dla dyecezyi cheł­
mińskiej. Wydany za rozporządzeniem a.cypa 
sterskiem. Cena 30 fen. Z przesyłką 40 fen. 

Katechizm (tak zw. „duży") religii katolickiej dla 
dyecezyi chełmińskiej. Trzecie wydanie. Za roz­
porządzeniem arcypasterskiem. W oprawie płó­
ciennej: 50 fen. Z przesyłką 60 fen.

Oba katechizmy te, wydane nakładem bisku­
piego generalnego wikaryatu chełmińskiego w Pel­
plinie, stanowią ważny podręcznik do nauki religii. 
Nie powinno ich zatem braknąć w żadnym  ̂ nomii 
polskim. Wysyłamy za nadesłaniem gotówki, oa- 
ko adres do nas wystarczy:

„GAZETA GDAŃSKA“ —  Danzig.

R a i a - E K t i * a
perfumowane w kawałkach po 

100 egz. najlepszy zastęp 
m y d ła  t o a l e t o w e g o  

wysyłam 100 kaw. za 22.50 mk. 
paczkę pocztową 40 kaw, 10.80 
franko z a zaliczką—bez k?rtek — 
S. Samolinski, Berlin W 57 

Winterfeidstr, 26.

Bracia! Rozszerzajcie „Gazeta Gdańską,“

Uczeń kowalski
[syn uczciwych rodziców, może 
j się zgłosić zaraz lub od św. Mar- 
jcina roku bieżącego. (Dobre 
obejście).

| N . D a w i f z k i
m is trz  k o w a ls k i 

.w  Z b l e w i e  (Prusy Zach.)

Jestem agentem

maszyn da szycia
Singera i Neigera

Ktohy isobie massyny 
o sayciia l« b  k o la  i t e a y l ,  

aieehnj mi kartą nipisise 
nosi a d re se m  :

ÜEitoisS ñiirahsEH
Oliva. Luáelflnerstr. 2.

K o p e r t y
poleca

„Gazeta Gd.ańska“.


